
Dziś w Moskwie

publik Radzieckich odbędzie się uroczystość podpisania

Dokument o wielkim znaczeniu

dla ustabilizowania sytuacji w Europie i na świecie

D llSŁ?1,BOSŁ.1? 00 W st01lcy Związku Socjalistycznych Re-
piinlilr PariłlanlriAU .

układu ZSRR — NRF.

Kanclerz federalny NRF —

Willy Brandt przybył wczoraj
do Moskwy z wizytą oficjalną.
Towarzyszy mu minister

spra^ zagranicznych NRF —

Walter Scheel, sekretarze sta­
nu: Egon Bahr, Konrad Ah-
lers, Paul Frank i inne osobi­
stości.

W Tatrach
coraz więcej
zwierzyny

180 kozic, ok. 300 świstaków.
150‘lisów, tuzin borsuków, kil­
ka wydr, ok. 90 kun leśnych,
370 jelenj, 260 sarn, 40 dz’-
ków, 6 orłów, 4 pary bocia­
nów. 180 głuszców i przeszło
30 cietrzewi — oto inwentarz
żywy Tatrzańskiego
Narodowego.

Z przeprowadzonego
nio „spisu” wynika, że

dym rokiem przybywa
rzyny w Tatrach. Dzięki dob­
rej ochronie mamy obecnie w

Tatrach nieYnal pełny zwierzo.
stan, łącznie z niedżwiedziaęni,
(jęst ich ok. 8). Niestety, nie
przybywa zbyt wiele kozic,
które wolą Tatry Słowackie
jako mniej odwiedzane przez
turystów i ,bardziej, dzikie.

' '""'O '■ . .

Auto

Parku

OS tatr
z kaź-

zwie-

„uciekło“ z dzieckiem
9-miesięczna Annę .Vedńl,sjpąła,.

®dy rodzice, spędzający urlop . we

Francji, przybyli do zamku Cat-
hare Oueribus k. Narkonńe. Po­
stanowili więc zostawić dziecko
w • samochodzie, a sami poszli
zwiedzać zamek. Jakie było ich

przerażenie, gdy z okien zamku

zobaczyli,że pozostawiony przez
nich samochód stacza się do po­
bliskiego parowu. Przerażeni zbie­
gli na dół, aby ratować dziecko.

Na szczęście, dziecku nic się nie

stało, poza tym, że zostało gwał­
townie zbudzone. Samochód nato­
miast nie nadawał się już do dal-

szej jazdy.

Ukończenie pierwszego roku ży­
cia przez lewka, który urodził się
w rezerwacie lorda Grettona w

Stapleford
uroczyście, z, uraaycyjnym ranem

i świeczką. Wyrośnięty Wychowa­
nek opuści 1

kunów i zamieszka wśród zwie­
rząt. , r: CAF—AP

Park, obchodzono

z, tradycyjnym tortem

już dom swych opie-
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Książeczki mieszkaniowe dla sierot i Domów Dziecka

=g Sztum podjął akcję < S
M £
£ Tym razem wiadomości o podjęciu akcji fundowania książę- £
S czek mieszkaniowych PKO dla wychowanków Domów Dziecka S
S dotarły do nas ze Sztumu, gdzie — jako jedni z pierwszych — £
■ rzemieślnicy zrzeszeni w Cechu Rzemiosł Różnych ufundowali i S
5 dręczyli książeczkę Marysi z Dzierzgonia. Dziewczynka jest wy-
5 chowanką tamtejszego Domu Dzięcka, sierotą, ma 8 lat. Sztum- £
£ scy rzemieślnicy,, poza materialną pomocą zobowiązali się do. £
■■ stałej opieki nad dziewczynką, (mar)

Dziś przed południem i po
podpisaniu układu będą się to­
czyć rozmowy polityczne, w

których ma wziąć udział pre­
mier ZSRR Aleksiej Kosy­
gin i kanclerz NRF — Willy
Brandt,,.. ‘

..

Tekst układu będzie podany
do publicznej wiadomości po
złożeniu, podpisów pod doku­
mentem.

W godzinach przedpołudnio­
wych. kanclerz zachodnipnie-
miecki złożył wieniec na Gro­
bie Nieznanego Żołnierza w

Moskwie.
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Odlot kanclerza W. Brandta I de­
legacji NRF do Moskwy w celu,
podpisania układu pomiędzy ŻSRR
i- NRF, został opóźniony o prze­
szło godzinę. W wyniku anoni­
mowego telefonu informującego,’
źe na pokfeid zile samolotu, ■fctó*

rym delegacja udawała się do Mo­
skwy, znajduje się bomba, za­
trzymano maszynę. Pasażerowie
opuścili samolot, a policja prze­
szukała dokładnie bagaże i7 po­
mieszczenia. Wiadomość okazała^

Się fałszywa.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Montevideo

miastem

zamkniętym
uSekretarz generalny ONZ —

Thant zaapelował do partyzantów
urugwajskich, aby uwolnili dwóch

uprowadzonych dyplomatów. Par­
tyzanci przesłali do jednej z lo­
kalnych stacji radiowych komu­
nikat, w którym stwierdzają, że

znajdujący się w ich rękach dy­
plomaci są żywi i czują się do­
brze.

Policja i tysiące żołnierzy zam­
knęło 11 bm. dostęp do stolicy
Urugwaju — Montevideo, przy­
stępując do przeszukiwania całych
dzielnic miasta*, kolejno dom po
domu, aby odnaleźć brazylijskie­
go dyplomatę i funkcjonariusza
ambasady USA w Montevideb, u-

prowadzonych przez partyzantów.
Zawieszono wszelkie swobody
konstytucyjne. Nadzwyczajne* peł­
nomocnictwa przyznano prezyden­
towi po zamordowaniu przez par­
tyzantów Daniela Mitrione.

UTRO pogoda rejonu Kra­
kowa kształtować się bę­
dzie pod wpływem klinu

wyżowego. Zachmurzenie
niewielkie i Umiarkowa­
ne. Po południu możliwie
przelotne opady. Wiatry
zachodnie i płn.-zachod­

nie 3—6 m/sek. Temperatura
15—18 st. c.

W GENEWIE, na posiedzeniu
-Komitetu Rozbrojeniowego —■
przemawiał 11 bm. szef dele­
gacji radzieckiej — a. Rosz-
czin. Przypomniał on treść me­
morandum ZSRR z 1968 r. o

pewnych naglących krokach w

kierunku zaprzestania wyścigu
zbrojeń.

3 MocSrstwa zachód-
NIE W. Brytania, Francja i
USA udzieliły 11 bm, odpo­
wiedzi na notę rządu NRF w

sprawie praw i odpowiedzial­
ności czterech wielkich mo­
carstw w zakresie Berlina i
całości Niemiec. Tekst odpo­
wiedzi ma być dziś opubliko­
wany.

Ze świata

WIEDNIU odbyło się
31 spotkanie delegacji
USA , na rozmowy w

zahamowania .wyścigu
strategicznych.

DO MOSKWY przybędzie w

drugiej połowie bm. wojsko-
'

wa delegacja Francji.
W

wczoraj
ZSRR i

sprawie
zbrojeń

W ZSRR WYSTRZELONO 11
bm. nowego sputnika Ziemi <—

„Kosmos-356?.
PREMIER A. KOSYGIN przy­

jął wczoraj szefa delegacji Re­
publiki Irackiej, z-cę przewod­
niczącego Rady

' Dowództwa
Rewolucji Iraku, z-cę sekreta-?
rza gen?. Irackiej Partii HAAS
— Saddama Husaina at-Takriti.

iw®

♦♦♦♦♦♦♦♦

Tarnowska i Pro-

wysoka fala na

zahamowania o-

W ciągu minionej nocy w woj.
krakowskim nie padał deszcz, co

wpłynęło korzystnie na poprawę
sytuacji? na rzekach. Mimo“to a-

larm przeciwpowodziowy . trwa
nadal w powiatach: Brzesko, Bo­
chnia, Dąbrowa __

szowige.
Spodziewana

Wiśle, wskutek

padów uległa spłaszczeniu, i choć

utrzymuje Się powyżej stanu a-

larmowego — woda nie przybiera
zbyt gwałtownie.

Zbiorniki retencyjne w Rożno­
wie, w Tresnej i Porąbce zbiera­
ją nadmiar wody nadchodzącej z

gór i regulują jej odpływ.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦w
Tu nie .powinno nikogo zabraknąć

Pomoc dla ofiar
klęski żywiołowej

nadal pilnie potrzebna
Niedawna, groźna powódź,

która nawiedziła południowe
regiony naszego kraju najwię­
ksze szkody wyrządziła na te­
renie województwa krakow-
skiego. Wiele osób straciło
dach nad głową, wiele potrze­
buje najbardziej elementar­
nych przedmiotów gospodar­
czych i odzieży. W 14 powia­
tach naszego województwa
czekają na pomoc 7.642 rodzin­
ny. Najwięcej osób poszkodo­
wanych zamieszkuje powia-t
bocheński i brzeski. W bo­
cheńskim potrzebuje pomocy
5.517 osób, w brzeskim 4843, w

powiecie Dąbrowa Tarnowska
ponad 6 tysięcy.

Od pierwszych d-ni powodzi
Polski Komitet Pomocy Społe­
cznej przeznaczał dla jej ofiar
wiele darów i spore fundusze.
Aby jednak pokryć podstawo­
we potrzeby powodzian w na­
szym województwie potrzebna
jest kwota ponad 15 min zło-
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Kraków, środa 12 i sierpnia 1970 r.

Wici na tatrzańskich szczytach'
'

Będzie to już piętnasty Międzynarodowy Turystyczny Rajd Przy­
jaźni „Szlakami Lenina’’, który, coroczną tradycją, organizują
wspólnie: krakowska WKŻZ i Żarz. Okr. PTTK pod protektoratem
CRZZ i ZG PTTK.

Kilkadziesiąt szlaków przemierzą uczestnicy 8 turystycznych raj­
dów m. In,: górskiego, nizinnego, samochodówó-motocyklowego i

kolarskiego. Wszyscy (a przewidziana liczba uczestników sięga ok.
10 tys.z osób) spotkają się 30 września br. na uroczystym zakończeniu
Rajdu w Zakopanem i Poroninie.
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W Irlandii Ptn

utrzymuje się
stan napięcia

W Irlandii Północnej w dal.
szym ciągu panuje napięcie,

W pobliżu granicy z Repub­
liką Irlandzką, 2; policjantów
zostało £i£żko •rąnnygh;; jeden
z nich zmarł w szpitalu. W Li-
s ar a znaleźli oni na drod ze po­
rzucony samochód. Kiedy o-

tworzyli drzwi nastąpiła silna
eksplozja — pojazd okazał się
■zasadzką.

Nie dotyczy
nowożeńców...

Przed wejściem do Pałacu Ślu­
bów w Warszawie stoi od nie­
dawna oryginalny znak drogowy:,
zakaz zatrzymywania się z umie­
szczonym pod nim napisem „Nie
dotyczy nowożeńców”. Dla samo­
chodów ślubnych gości, są miej­
sca opodal ną parkingu.

Jest to jedyny taki znak w kra­
ju. Nie ma to jak brać ślub w

Warszawie!

tych.. W chwili obecnej Zarząd
Wojewódzki PKPS dysponuje
sumą ponad pół miliona zło-

(Dokończenie na str. 2;

i tylko się potłukł

W Rajdzie Przyjaźni wezmą
udział turyści piesi i zmotory­
zowani, a trasy t rajdowy do­
stosowano do możliwości tak
zaawansowanych (trudne trasy
tatrzańskie) jak; rówriież mniej
wprawnych w górskich wę­
drówkach uczestriików. W za­
leżności od długości Wprowa­
dzono podział na trasy jednoi i
wielodniowe. Turystyczny
Rajd Samochodowo-Motocy-
klowy składać się będzie z

wielodniowego rajdu gwiaź­
dzistego i 3-dniowego rajdu po
wyznaczonych uprzednio tra­
sach. (lako nowość do Rajdu
Jubileuszowego* włączono' Zlot
Krajoznawczy, organizowany
przez (WKZZ i lzarządy okrę­
gów PTTK miast wojewódz­
kich dla wyróżniających się
działaczy związkowych.i tury­
stycznych.

W ramach tegorocznego
Rajdu, Śląski Aeroklub orga­
nizuje rajd samolotowy a Ko­
ło Krak. Klubu
s kiego —

połączony
nią. granią
wici na

tach.
Udział w

Przyjaźni
Wszystkich
dowej (wśród
rajdowe z NRD, Węgier, ZSRR i

Czechosłowacji).
Na adres Komitetu Organizacyj­

nego napłynęło do tej pory ponad
2 tys. zgłoszeń indywidualnych i

zbiorowych z całego kraju. Dalsze
— przyjmowane są do dnia 20
sierpnia (w przypadku tras wielo-
dniowych! F do ' 5 września br.

(trasy jednodniowe) w lokalach
Komitetu .Organizacyjnego Rajdu
przy iii. Skarbowej 24 i -Marka '.23.

Zachęcamy do wzięcia udziału
w tej najatrakcyjniejszej dorocz­
nej r imprezie * turystycznej, przy­
pominając ^jedpak przyszłym jej
uczestnikom, by przy wyborze
tras rajdoWyćh

' kierowali się nie

Wysokogór-
rajd , wysokogórski
z przejściem głów-
Tatr i . rozpaleniem
tatrzańskich szczy-

tegorocznym Rajdzie
zgłosiły delegacje z

krajów demokracji lu-
nich całe grupy

Trudne są tegoroczne żniwa. 'Czę­
ste '

opady przeszkadzają w spraw­
nym zbiorze zboża. Rolnicy nie

schodzą jednak Z pola podczas de­
szczu/ lecz kryją się pod „para­
solami” ze, snopów -'zżętego zboża.

Czekają, aby podjąć pracę, kiedy
tylko przestanie padać.

Okoński

W Wietnamie ■1

Amerykańskie
helikoptery
przeciw partyzantom

HANOI '

W ostatnim czasie, wojska
amerykańskie w ..Wietnamie
południowym stosują na sze­
roką skalę taktykę unikania
Walki ńa zienji, wprowadzając
masowo do działań helikopte­
ry, ; Niemal wszystkie starcia
do jakich doszło w bieżącym
tygodniu, to ataki helikopte­
rowe na domniemane pozycje
partyzantów.

r

tylko własnymi ambicjami wyczy­
nowymi,' ale również kwalifikacja­
mi i umiejętnością poruszania się
w trudnych warunkach górskich.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Ozdobą kolekcji dywanów wysta­
wionych w galerii Ćróneen w

Melbourne (Australia), jest liczą­
cy ponad 100 lat dywan kaukaski

(na zdjęciu).
CAF — AP — telefoto

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Pierwszy longplay
„ Alibabek"

„Alibabki” doczekały się pierw­
szego własnego longplaya.

Nazwa płyty — „“Kwiat jednej
nocy” — to zarazem tytuł piosen­
ki, która przyniosła „Alibabkom”
nagrodę na Festiwalu Opolskim
w 196Ś roku.

Zrabowali
milion
dolarów

OTTAWA .

Pięciu uzbrojonych bandytów
dokonało wczoraj śmiałego napa­
du na ldtnisko Lorette k. Quebec
(Kanada) ,i zdołało umknąć z 23
workami pocztowymi, w których
znajdowało się około milion do- '

larów. \

Spadł 16 piętra

Niezwykłe szczęście miał 25-let-
ni mieszkaniec Białegostoku — Je­
rzy H.: wypadł z balkonu na 6
piętrze, nie odnosząc żadnych
groźniejszych obrażeń. Doznał on

jedynie i ogólnych potłuczeń i zo­
stał ^mieszczony w klinice chi*,
rurgicznej na obserwacji.
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Z Bliskiego Wschodu

Algieria wycofa
swoje oddziały wojskowe
ze strefy Kanału Sueśkiego

fj ziś mają przybyć do Nowego Jorku przedstawiciele ZRA
** na konsultację z amb. Gunnarem Jarringiem. Zdaniem
obserwatorów politycznych, ZRA będzie domagała się obec­
nie od Jarringa uzyskania zobowiązań od Izraela, iż kraj ten
wycofa swe wojska ze wszystkich okupowanych ziem arab­
skich.

Misja Jarringa wkroczyła
najwyraźniej w okres „cichej
dyplomacji”. W atmosferze cał­
kowitej dyskrecji, Jarring od­
bywa spotkania i konferencje
z delegatami krajów bezpo­
średnio i pośrednio zaangażo­
wanych w konflikt blisko­
wschodni.

KAIR
Kairski dziennik „Al Ahram”

podał dziś, że algierskie od­
działy stacjonujące wzdłuż
Kanału Sueśkiego zostaną wy­
cofane na żądanie
gierii.

rządu Al-

BOI
’w: ' 622 pożary

w ciągu 10 dni sierpnia br.
Jedna osoba zginęła w płomieniach

Straty sięgają 8 min zł

Według danych Komendy
Głównej Straży Pożarnych, w

okresie od 1 do 10 sierpnia zaś,’

Nagrodzeni
Zastosowanie pędzla
Anny nie wywołało z

nego, rzecz dzieje się ..
__ „

skowa figura księżniczki zajęła ostatnio miejsce obok królowej El­
żbiety, księcia Filipa, następcy tronu Karola i królowej-matki.

CAF — UPI

do poprawienia urody angielskiej księżniczki
jej strony nawet mrugnięcia okiem. Nic dziw-
bowiem w słynnej galerii Tussaud, gdzie wo-

za pomoc w ujęciu
przestępcy

Z kraju
KIEROWNIK MSZ — wice­

minister J. Winiewicz przyjął
wczoraj prezesa Fundacji Ko­
ściuszkowski^ w Nowym Jor­
ku. — dr E. Kusielewicza.
Przedmiotem rozmowy była
działalność Fundaćji.

WCZORAJ opuścił Polskę,
poseł z ramienia SPD do Bun­
destagu — prof. G. Slotta. W
czasie pobytu w naszym kra­
ju, odbył on szereg spotkań
z przedstawicielami życia po­
litycznego, gospodarczego i
kulturalnego.

POLSKI ŚWIAT TEATRAL­
NY obchodził wczoraj 25 rocz­
nicę śmierci Stefana Jaracza.
Na grobie wybitnego artysty
w Alei Zasłużonych na cmen­
tarzu Powązkowskim w War­
szawie złożono wieńce i wią­
zanki kwiatów.

W DUSZNIKACH-ZDROJTJ,
11 bm., w trzecim dniu Festi­
walu Chopinowskiego wystą­
piły pianistki: M. Fiedorowa
ze Związku Radzieckiego i D.
Baloghova z Czechosłowacji.

I

*

Rząd jordański
wał, by miejscem
G. Jarringa z Jordanią, ZRA i
Izraelem w sprawie pokojo­
wego zakończenie kryzysu na

Bliskim Wschodzie był Nowy
Jork.

WASZYNGTON
Izraelski ambasador w Wa­

szyngtonie, gen. Rabin spotkał
się 11 bm. z pomocnikiem se­
kretarza stanu USA — Śisco.

PARYŻ
Samoloty izraelskie dokona­

ły 11 bm. kolejnego nalotu na

bazy partyzanckie w połud­
niowym Libanie.

zapropono-
konsultacji

Wykryto

Proces bandy
Mansona

Na toczącym się w Łos Angeles
procesie Mansona i trzech wspót-
oskarżonych, zeznawała wczoraj
nadal Linda Kasabian. Kasabian —

jak wiadomo — została zwolniona
z oskarżenia i zwolniono ją też
z więzienia. Wobec ponawianych
pod jej adresem oraz pod adre­
sem jej dwóch obrońców gróźb,
postanowiła ona pozostać przez
pewien czas w więzieniu.

Sędzią prowadzący rozprawę,
zwrócił się w czasie narady do
obrońcy Mansona, adwokata Ka­
narka, aby zakończył wielodnio­
we, i jak się wydaje, jałowe prze­
słuchiwanie Lindy Kasabian.

Władze więzienne poinformowa­
ły, że Manson rozpoczął strajk
głodowy, domagając się odsunię­
cia swojego obrońcy. Strajk ten
jest jak się wydaje jeszcze jed­
ną farsą, ponieważ Manson zwró­
cił co prawda nietknięte posiłki
w poniedziałek i wtorek, lecz
strażnicy więzienni zauważyli, że

pałaszował słodycze 11 bm.

„plan11 akcji
antyolimpijskiej

BERLIN ZACHODNI
Policja zachodniobęrlińska wy­

kryła „plan” storpedowania
Igrzysk Olimpijskich 1972 w Mo­
nachium, opracowany przez eks­
tremistyczną grupę studentów.

„Piań”: przewidywał napad na

wioskę olimpijską —> gdzie mie­
szkać będą Zagraniczni sportowcy,
a także zorganizowanie strzelani­
ny podczas uroczystości otwarcia
Igrzysk, .. ...;

Podczas rewizji w mieszkaniu
31-letniego D. Kunzelmąnna —

członka ekstremistycznej grupy
zachodnioberlińskiej, znaleziono
brulion, w którym na 36 stro­
nach przedstawiony był „plan ak­
cji antyolimpijskiej”. Autorem je­
go był 22-letni student G. von

Rauch.

Co słychać?•••
Ąutomatz wodąsod-ową, za*

instalowany w Poznaniu ma

dziwne skłonności do... .roz­
rzutności, a dzieje się tak dla­
tego, że jest dzieckiem brako­
robów, Otóż oficjalna cena

szklanki wody wynosi 70 gro­
szy (50 plus 20), ale to dziw­
ne urządzenie sprzedaje ją już^
ża 50 groszy. Informację tę
pódajemy ku przestrodze na­
szych, krakouoskich konserwa­
torów ulicznych automatów.
A ńuż...

«Autostop-70»
pobił rekord frekwencji

• Zabrakło... książeczek • 80-letni amatorzy
aktywnego wypoczynku • 200 cudzoziemców

ng trasie • Najczęściej nad morze i ria Podhale

W niektórych regionach kra­
juzabrakło wczoraj ksią­

żeczek „Austostop-70”. Coraz
więcej Osób, które chciały ru­
szyć na szlaki jako pełnopra­
wni autostopowicze — odcho­
dziło z kwitkiem. Trudno za

to winić organizatorów tej
formy spędzania urlopów, bo­
wiem na tegoroczny sezon

przygotowano O 4 tys. książe­
czek Więcej niż w ub. roku. W
tym roku na trasy ruszyła po­
kaźna, bo 35-tysięczna rzesza

autostopowiczów.
Olbrzymią większość auto­

stopowiczów — 85 proc., sta­
nowi młodzież. Ale 1 proc, sta­
nowią osoby powyżej lat 50.
Na szlakach turystycznych
można było- spotkać także 70-
latków .1 80-latków (8Ó-lfethr
Stanisław Z. z Łodzi, 71-letni
Franciszek S. z Warszawy, 60_
letnia dr medycyny z Bole­
sławca, 63-letnia nauczyciel­
ka z Warszawy).

Najliczniej na tegorocznym
autostopie reprezentowani są
studenci. Nie brak jednak na­
uczycieli, plastyków, dzienni­
karzy, lekarzy,' inżynierów.
Autośtopęm wędruje też po
Polsce przeszło 200 cudzoziem­
ców, głównie «ż Węgier , i NRD,

Podobnie, jak w latach u-

biegłych, wszyscy autostopo­
wicze są odnotowywani w cen­
tralnej kartotece „Autostopu”
i ubezpieczani w PZU — nie
tylko od wypadków samocho­
dowych. ale takich, jakie mo­
gą się zdarzyć podczas pracy
przy żniwach, grach sporto­
wych, w czasie k4Pie^ i^P-

Największym powodzeniem
cieszą się w tym roku trasy

prowadzące nad morze — na

Wybrzeże Gdańskie i Szcze­
cińskie oraz na Podhale.

Kawą „Inka"
dla turystów

Poznańskie Zakłady Kon­
centratów Spożywczych rozpo­
częły produkcję kawy zbożo­
wej w puszkach p.n. „Inka”.

Kawa ta jest przygotowy­
wana w podobny sposób jak
powszechnie znana „Marago”.
Rozpuszcza się ona nie tylko
we wrzątku, lecz również w

zimnej wodzie lub mleku.
Inną nowością jest kawa

zbożowa z dodatkiem słodu
i.Malitóńo’’ b; podobnych właś­
ciwościach co „Inka”, lecz o

innym smaku. ■ •

23 lipca br. dokonano napadu
rabunkowego ńa Urząd Pocztowy
Olsztyn 11, znajdujący się w- pe­
ryferyjnej dzielnicy miasta. Na­
padu dokonał miody osobnik, mie­
szkaniec tej dzielnicy — Mieczy­
sław Łapiński. Wykorzystując mo­
ment,: gdy w Urzędzie nie było
żadnego interesanta, uderzył on

butelką w głowę naczelnika Urzę­
du — Alinę Skocżeń. Urzędniczka
straciła przytomność. Napastnik
zrabował z kasy ok 10 tys. zł.

W chwili, gdy opuszczał on U-
rząd Pocztowy, A. Skoczeń odzy­
skała przytomność i wszczęła
alarm. Za uciekającym udali się
w pogoń 19-letni Ryszard Ciołko­
wski i 17-I.etni Lech Kozak. W
obezwładnieniu napastnika pomo­
gli im mieszkańcy Olsztyna —

Bronisław Kwiatkowski i Mieczy­
sław Wojciechowski.

Dyrekcja Okręgu Poczty i Te­
lekomunikacji postanowiła ufun­
dować bohaterom tego zajścia u-

pominki. Nagrody w postaci ze­
garków i toreb, turystycznych
wręczono im wczoraj w Olsztynie.
Alinie Skoczeń przyznano nagro­
dę' pieniężną.

Przedstawiciele dyrekcji Poczty
oraz Komendy Miejskiej MO po­
dziękowali chłopcom i urzędnicz­
ce za obywatelską postawę. ■

Odkrył skarb
W Rożnowie w pow. gfyfińskim,

kierowca spychacza — Jan Gó­
ralski podczas prac niwelacyjnych
w gospodarstwie, odkrył dużą licz­
bę srebrnych monet z... okresu

1790.. Zabezpieczone 83 mine­
ty: mają wybite godłoPolski —

orła. .■

Pomoc dla ofiar
klęski żywiołowej

nadal pilnie potrzebna
(Dokończenie ze str. 1) •

tych. Z pomocą naszemu re­
gionowi przyszły również wo­
jewództwa, na terenach któ­
rych wody nie wystąpiły lub
gdzie straty były stosunkowo
niewielkie.

w dniu wczorajszym odbyło się
posiedzenie Prezydium Zarządu
Wojewódzkiego PKPS z udziałem

kajdanki. Nogi jak
dwaj rośli funkcjo-
paskami pod brodą
podtrzymywać bym

wyroku stojąc,
i łudząco

notowano na terenie kraju aż
622 pożary, w tym 431 w gos­
podarstwach indywidualnych,
24 w państwowych gospodar­
stwach rolnych, 25 w obiek­
tach przemysłowych i 30 po-
żarów lasów.

Oznacza to, że średnio w

ciągu minionych 10 dni, stra­
żacy ratowali życie i mienie
społeczne 60 razy dziennie.

Straty wynikające z 4ych
pożarów sięgają blisko 8 min
złotych. W płomieniach zginę­
ła 1 osoba, 5 uległo poparze­
niu a 3 doznały’obrażeń ciała.

Najczęstszą przyczyną poża­
rów jest’ lekkomyślność w ob­
chodzeniu się z, ogniem i lek­
ceważenie przepisów przeciw­
pożarowych przez osoby doro­
słe oraz brak opieki nad dzie­
ćmi.

Pomyłka i hymnem
KOPENHAGA
Podczas uroczystości otwarcia

międzypaństwowego meczu pły­
wackiego Dania—- Izrael w Kopen­
hadze, zamiast . hymnu Izraela z

głośników rozległy się dźwięki
„Deutschland, Deutschland ueber
alles”. Organizatorzy starali się
zatuszować pomyłkę, odgrywając
właściwy hymn Izraela przed roz­
poczęciem konkurencji drugiego
dnia meczu.

• —e—- •

Nowe decyzje
Prezydium Rządu

Na posiedzeniu w dniu 11 bm.
Prezydium Rządu, przy udziale
ministra: górnictwa i energetyki,'
ministra budownictwa i przemy­
słu materiałów budowlanych i in­
nych zainteresowanych ministrów
— dokonało analizy realizacji za- .

dań związanych z budownictwem
i remontami elektrowni i elektro­
ciepłowni, przystosowaniem śyste-
mu energetycznego do pracy w

warunkach jesieni i zimy oraz za­
pewnieniem dostaw energii dla
potrzeb gospodarki i ludności w

szczycie jesienno-zimowym 19W—
1971.

Dla nadzoru nad sprawnym
przebiegiem realizacji tyeb zadań
powołany został międzyresortowy
zespól koordynacyjny pod prze­
wodnictwem ministra górnictwa i
energetyki.

Na\rękachzwaty—
nariusze z

musieli mnie
mógł wysłuchać
Sędzia miał płowe wąsy
przypominał pewnego przewodni­
czącego sekcji malarstwa.

,„..skazany na 25 lat nieustanne­
go oglądania, sal wystawowych!”

„Za co!?” — zawyłem i obudził
mnie własny krzyk. Leżałem^spo­
cony. Dlaczego przeraził mnie ten
sen? Co w nim było koszmarem?

W Polsce mamy obecnie blisko
6000 członków ZPAP, czyli zawo­
dowych artystów-plastyków, ilu
może ich być na świecie? 100 tys.?
Milion? Większość z nich tworzy
po kilka prac rocznie. Powstaje
lawina obrazów, rzeźb, grafik. O-
gromna produkcja zalewająca ga­
lerie, sale wystawowe, muzea. Ile
procent z niej to dzieła naprawdę,
wartościowe? Dziesięć, czy tylko
jeden? Trudno to dziś określić z

całkowitą pewnością, niemniej
niewątpliwie jesteśmy skazani na

oglądanie w przeważającej więk­
szości miernoty, średniactwa, e-

klektyźmu i naśladownictw.
Większość wystaw, jakie przycho­
dzi mi nieustannie oglądać, to

najlepszy dowód oderwania się
sztuki od życia, budowania sztu­
cznej hieraefrii wartości, sztucz­
nych kryteriów oceny,, konstruo-;
Wania świata złudnego, pozbawio­
nego relacji z rzeczywistością, o*

• partego o konieczność bycia arty­
stą. Bo jakoś się rzadko zdarza,
by „artysta-plastyk*’, który kiep­
sko wykonuje swój „dumny za­
wód” (jakby to określił Hasior)

Z sal wystawowych

Galeria „Pod Dębem”
został przekwalifikowany
rowany do innej pracy. I
też chyba jedna z przyczyn, że

przeciętnego człowieka, spieszące­
go ulicami miast w swym co­
dziennym zaaferowaniu, tak mało
obchodzi kto i co wystawił na ró«
żnych „Spotkaniach’*, „Konfron*
tacjach” i „Salonach”, I to jest
też przyczyna, dla której o sztuce

zChętnie Się dziś pisze jak o zawo­
dach sportowych, artystów klasy­
fikuje jak biegaczy, czy kolarzy,
a jedyną miarą sukcesu — jest
nagroda otrzymana w Libanie,
Japonii lub Wenezueli. Ale po­
nieważ w sztuce nie ma kryte­
riów oceny tak absolutnych, jak1
czas złapany na stoperze, lub si­
ta ciosu usypiająca potężnego
mięśniówca na długie minuty,
więc i werdykty jurorów z róż­
nych biennale i festiwali budzą
niejednokrotnie wątpliwości i by­
wają ostro atakowane. Jak więc
dziś oceniać dzieło sztuki? Które
jest „lepsze”? A które „gorsze”?

Sądzę, iż jednym z niezmiennych
kryteriów tej oceny jest społecz­
na przydatność dzieła. Spełnienie
tego warunku nie zależy jednak
od samyeh twórców. Dzieło pozo­
rnie „oderwane od życia”,. okre­
ślane jako „sztuka dla sztuki”.

i skie-
to jest

centy Kućma,' Józef Marek, Ro­
man Tarkowski, Ludwika Sze-
miot-Bursa... Są to dzieła znane

dóbrze Z wielu poprzednich wys­
taw, ale słowo daję, że dopiero
tu, wśród zieleni trawy i drzew,
pośród krzewów i kwiatów nabra­
ły one pełnego wyrazu, jakby
zrosły się z otoczeniem... Wypo­
czywając . ,w zacisznej altanie ż
ogromną przyjemnością śledziłem
grę rzucanych na ńie przez gałę-,
zie cieni, czekałem aż zmienia­

jące swe położenie słońce wydo­
będzie z brył nowe warianty kon­
turów i rysunku, nowe faktury. I

wspomniałem włoskie miasta, peł­
ne takich zacisznych zakamarków,
gdzie stare i nowe rzeźby zdobio­
ne są pokrętnymi ornamentami
dzikiej winorośli.

Kraków jest jednym z tych nie- ,

wielu miast świata, które w

mym swym centrum mogą się
kusić o pełną symbiozę sztuki
wnęj i dzisiejszej, w których,
jak dawniej, style i epoki mogą
się nieustannie nawarstwiać two­
rząc niepowtarzalne zjawisko
kontynuacji sztuki. Mam nadzie­
ję, że Galeria „Pod Dębem” to
tylko jeden z pierwszych przeja­
wów coraz pełnieszego nasycania
Krakowa sztuką współczesną, że
już niedługo powstaną jej podo­
bne, że za kilka lat będziemy mo­
gli spacerować po mieście jak pó
wielkiej galerii, wśród dzieł sztu­
ki współczesnej wrastających w

naszą codzienność. Wrastających
tak mocno, jak wrosły w nią ma­
szkarony Sukiennic, czy rzeźby i

j

WOJ. ZWIĄZEK
SPÓŁDZIELNI.

WOJEWÓDZKA
- SPOŻYWCÓW

Sprostowanie
We wczorajszytn numerze „Echa”

w informacjach pt. „Jak zbudo­
wać z prefabrykatów domy mie­
szkalne sięgające strefy wiecznych
wiatrów” i „Na południe od Bag­
dadu polscy specjaliści budują
potężną kopalnię siarki” — autor

mylnie podał nazwę instytucji e-

pracowującej projekty omawiane
w tych materiałach. Wykonuje je /
Krakowskie Biuro Projektów Bu-
donictwa Ogólnego.

Za pomyłkę przepraszamy pra­
cowników KBPBO 1 Czytelników.

może najnieóczekłwanlej zacząć
spełniać konkretną funkcję Społe­
czną po Wyprowadzeniu go z sal
wystawowych: na plac, lub ulicę,
w cień drzew parku, lub na zie­
leń skweru, na ścianę wieżowca;,
jeśli wyznaczy się mu konkretne
miejsce w coraz bardziej sfuńk-
cjonalizowanym otoczeniu czło­
wieka. Hasło wyjścia sztuki na

ulice jest dziś w równej mierze,
(a może nawet bardziej) aktualne,
jak przed 50 laty, kiedy sformu­
łowali je radzieccy awangardzi­
ści.

W Krakowie od kilku lat poja­
wiają się (trochę nieśmiałe) pró­
by zrealizowania tego hasła. Czy
to dzięki „Dniom Krakowa”, czy
z innych okazji organizuje się
plenerowe wystawy rzeźby, sienie
i dziedzińce starych pałaców,. wy­
pełniają obiekty sztuki współcze­
snej. Jak dotychczas są to jednak
wydarzenia sporadyczne, nie ma­
jące charakteru ciągłego. Toteż z

wielką radością powitałem po­
wstanie . Galerii „Pod Dębem”
przy klubie Stronnictwa Demo­
kratycznego (ul. Batorego 14). W
zacisznym ogródku rozstawili swe

praeh znani krakowscy rzeźbia­
rze: Bronisław Chrbmv, Bogusław I ornamenty krakowskich portali.
Gabryś, Antoni Hajdecki, Win-1 ANTONI DZIEDUSZYCKI

sa-

po-
da
tak

prezesów zarządów Miejskich
Powiatowych PKPS z terenu na­
szego województwa W posiedze­
niu wzięli również udział:, wice­
prezes Rady Naczelnej PKPS po­
seł na Sejm dr Jan Frankowski i
zastępca przewodniczącego WRN
w fKrakowie Zdzisław Wójtówicz.
/ Celem posiedzenia było omówie­
nie dalszych kroków mających na

celu zwiększenie pomocy społe­
czeństwa dla ofiar klęski żywioło­
wej oraz podział dotychczas uzy­
skanych funduszy na poszczegól­
ne powiaty.

Zarząd Wojewódzki uzyskał o-

statnio ze strony WOJ. ZWIĄZKU
SPÓŁDZIELCZOŚCI PRACY O-
bietnicę pomocy w wysokości 1
min. zł. Także
GMINNYCH
„SCh” oraz

SPÓŁDZIELNIA
zadeklarowały wysokie kwoty na

pomoc dla powodzian. Śpieszą
także z pomocą indywidualni o-

bywatele. ’ Wczoraj ob. JAN
DRWAL, rencista zam. przy ul.
Kanoniczej wpłacił na konto
PKPS 1000 zł.

Jak dotąd uzyskane fundusze
wystarczają jedynie na pokrycie
małej części potrzeb ofiar powo­
dzi. Istnieje konieczność szersze­
go prowadzenia* akcji zbiórki o-

dzieźy i obuwia w źakładach pra- I
cy i osiedlach. ZW PKPS pragnie
także zwrócić się z apelem do Za­
kładów Przemysłu Skórzanego. w

Nowyńi Targu i Chełmku o prze­
znaczenie na pomoc powodzianom
pewnych partii obuwia, do Fabry­
ki Naczyń Emaliowanych w Ol­
kuszu o odstąpienie pewnej ilości
sprzętu gospodarstwa domowego.

Polski Komitet Pomocy Spo­
łecznej wzywa w dalszym cią­
gu do składania darów i kwot
pieftięźnych na rzecz powo­
dzian. Ten apel nie może po­
zostać bez odzewu. Podajemy
konta Zarządu Miejskiego!
PKO Kraków 4-9-968 i Zarzą­
du Wojewódzkiego: NBP IV
Oddział Miejski nr 708-9-955.

(And)

Kronika wypadków
• Dzisiaj rano na skrzyżowaniu

ulic Lublańskiej i 29 Listopada,
nastąpiło zderzenie motocykla z

autobusem, w wyniku którego
prowadzący motocykl 27-letni Wła­
dysław S. doznał wstrząsu mózgu
i obrażeń ciała.

• O godz. 2.50, jadący w kie­
runku Bieńczyc tramwaj linii „10”
najechał na samochód ciężarowy
Uił”. Ńa skutek wykolejenia wo­
zu tramwajowego, nastąpiła przer­
wa w ruchu do godz. 5.35.

Ze smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 11 sierpnia 1970

roku, zmarł

Marian Radwański
emerytowany nauczyciel,

: odznaczony Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski i innymi

znaczeniami..
Nabożeństwo żałobne

stanie odprawione w

ściele św. Szczepana,
czwartek, dnia 13 sierpnia*
o godz. 7.30. Pogrzeb odbę­
dzie się w tym samym dniu
o godz. 14.30, z kaplicy na

cmentarzu Rakowickim.

SYN i RODZINA

od-

zo-

ko-
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Przeskok z czarnych i białych izb

do nowohuckich mieszkań
zmienił tradycje i przyzwyczajenia
w jaki sposób wykorzystują i zagospodarówywują swe mieszkania

w nowohuckiej dzielnicy robotnicy, z których większość przybyła
tu ze wsi lub małych miasteczek — oto temat badań prowadzo­
nych już od chwili, gdy zasiedlone zostały pierwsze bloki w Nowej
Hucie i kontynuowanych po dzień dzisiejszy. Ostatnio sprawy te

stały się przedmiotem opracowań dokonanych przez mgr Barbarę
Zamojską i mgr Annę Rębowską - Sowinę z Instytutu Gospodarki
Mieszkaniowej w Krakowie.

wszystkie rodziny, (wszystko to właśnie zaspoka-Nieomal wszysf
’

które osiedliły się w N.
Hucie przez dłuższy okres

czasu hołdowały odziedziczo­
nym tradycjom swego wiej­
skiego, czy małomiasteczkowe­
go środowiska. Rodziny te bo­
wiem zamieszkiwały poprzed­
nio w domach, gdzie w pomie­
szczeniach kuchennych tzw.

czarnych izbach koncentrowa­
ło się .całe życie, natomiast
izba paradna tzw. biała, pełni­
ła funkcję sypialni. Nie było
tu mowy o podziale funkcjo­
nalnym przestrzeni mieszka­
niowej. hs

STARE ZWYCZAJE

W NOWYCH WARUNKACH

Te zwyczaje przeniesiono w

nowe warunki. W nowohuc­
kich 2-izbowych mieszkaniach
można było zatem wyróżnić
odpowiednik „czarnej” izby w

postaci kuchni i „białej” w po­
staci pokoju. Kuchnia była tu

miejscem, gdzie nie tylko
przyrządzano i spożywano po­
siłki, ale tu także po powro­
cie z pracy odpoczywał mąż,
tu odrabiały lekcje dzieci, tu

przyjmowano wizyty krewnych
i znajomych.

Pokój w ciągu dnia był w

zasadzie nie używany. Jego wy­
posażenie stanowił zazwyczaj:
komplet sypialny, składający
się z podwójnego łóżka -ż szaf­
kami nocnymi, okrągłego sto­
łu, 3-drzwiowej szafy i toalet­
ki, gdyż — jak relacjonuje mgr
A, Rębowską ■-Sowina —

Koncerty
na dziedzińcu
Muzeum Archeologicznego

Estrada Krakowska organizuje
w dn. 20 sierpnia br. godz. 20 na

dziedzińcu Muzeum Archeologi­
cznego przy ul. Senackiej 3, kon­
cert „Tria barokowego” PR i TV
w Krakowie w składzie: E. Ste­
fańska * Łukowrcz — klawesyn,
Barbara Świątek — flet, i J. Klo­
cek — wiolonczela. W programie
— muzyka dawna. W dn. 27 sier­
pnia br. godz. 20 recital forte­
pianowy Haliny Czerny-Stefań-
skiej.

Przedsprzedaż biletów w „Orbi­
sie” Rynek Gł. 41 oraz w dniach
koncertu w kasie przy ul. Se­
nackiej 3. W razie niepogody
koncerty odbędą się w Filharmo­
nii Krakowskiej przy ul. Zwierzy­
nieckiej i.

„Pod Skałami
W trakcie budowy znajduje

się kolejny, przepiękny ciąg
spacerowy naszego miasta.
Tym razem prace trwają w

at Panieńskich Skał. Nowo
wybudowanym — w czynie
społecznym mieszkańców
Zwierzyńca —■traktem space­
rowym wędrować będziemy
już wkrótce od pawilonu ga*
śtronoipicznego „Pod Skała­
mi” do Wesołej Polany w Le-
sie Wolskim. (bp)

—e—

Ostatnia i jedyna
możliwość

Szko.Kierownictwo 8-klasowej
ły nr 7 dla Pracującycn w Kra­
kowie ul. Modrzewskiego 21 roz­
poczyna z dniem li bm. w godz.
od 18 do 18 wpisy do klas: VI,
VII i VIII z nowym programem
nauczania. W szkole tej istnieje
ponadto jedyna i ostatnia na te­
renie miasta możliwość ukończe­
nia w br. szkoły podstawowej po
klasie VII-mej, ponieważ prowa­
dzi się tam jeszcze jeden od­
dział klasy VII-mej (tylko dla

dorosłych, pracującycbl z wyga­
sającym w br. szk. starym pro­
gramem szkoły siedmioklasowej.

Dojazd do ul. Modrzewskiego
tramwajami: 2, 11, t2 oraz 5, S,
i 18. Oba przystanki pod samą
szkołą.

iało wyobrażenia gospodarzy
o „miejskości”, wytworzone
jeszcze przed przybyciem do
miasta. W nocy pokój pełnił
rolę sypialni, przy czym cala
rodzina, bez względu na Ilość
osób sypiała wspólnie na wiel­
kich małżeńskich łożach.

W przypadku mieszkań 3-
izbowych, sypialnię lokowano
w pokoju większym, mniejszy
pozostawał zaś prawie nie wy­
korzystany.

PRZEŁAMANIE

STARYCH NAWYKÓW...
W ostatnich zwłaszcza la­

tach przeobraża się zdecyćk>4
wanie sposób wykorzystania i
umeblowania robotniczych mie­
szkań. Odchodzi się od trądy--
ćyjnych wzorów i upodobań
na korzyść lepszego, dogodź
niejszego organizowania sobie
pomieszczeń j przestrzeni mie­
szkalnej oraz całego źypia do­
mowego.

Zwraca uwagę, że w mieszka-
niach więcej niż l-pokojowych
wydziela się specjalny pokój dla

dzieci, w którym sypiają, uczą

srę,. przyjmują swoich goici. Zli­
kwidowano landarowate łoża. Za-

Dom Towarowy
dla Tarnowa

We wrześniu mieszkańcy
Tarnowa otrzymają — pierw­
szy w tym mieście z praw­
dziwego zdarzenia — Dom
Towarowy.

Zlokalizowany 'w centrum
miasta w nowym dwukondy­
gnąćjowym budynku — Dom
Towarowy posiadać będzie
szeroki wybór artykułów prze­
mysłowych. (1)

W zachodnim skrzydle
gmachu WSP

trwają prace wykończeniowe
rośnie
zabu-

Peda*
skrzy-

Jak informowaliśmy, przy
ul. Smoluchowskiego
sukcesywnie kompleks
dowań Wyższej Szkoły
gogicznej. W dwóch
dłach (wschodnim i południo­
wym) znalazł pomieszczenie
Wydział Matematyczno-Fi­
zyczny a także kierunek geo­
graficzny, historia. Instytut
Pedagogiki i Studium Wojsko­
we.

W budowie znajduje się
trzecie skrzydło, stanowiące
zachodnią część gmachu.
Skrzydło to jest gotowe w sta­
nie surowym, ostatnio przy­
stąpiono tutaj do robót wy-,
kończeriiowych, polegających
m. in. na zakładaniu okien,
montowaniu ścianek działo­
wych, instalowaniu centralne­
go ogrzewania i urządzeń sa­
nitarnych. W pracach poma­
gają podczas wakacji słucha­
cze WSP. odbywający właśnie

praktyki robotnicze. Zachod­
nia część posesji WSP zosta­
nie oddana do użytku 1 wrze­
śnia 1971 r. Termin dość odle­
gły, ale trzeba wziąć pod u-

wagę, że trzecie skrzydło (ok

W DNIU 13. VIII. 1870 u.

(czwartek) o godz. 18 w sali Nr
S Akademii Medycznej przy
ul. Anny 12 odbędzie się zeb­
ranie naukowe Oddziału Kra­
kowskiego PTE, na którym dr
Walter Werner z Instytutu
Mikrobiologu i Terapii Do­
świadczalnej Niemieckiej Aka­
demii Nauk w Jenie wygłosi
odczyt w języku niemieckim

pt. „Mannich-Basen mit und
ohne Stickstofflostgruppen ale

potentielle CancerostaHca”.
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środkowej po­
lecz stoją pod

stół najczęściej
już na" środku

nadal,' zwłasz-

kupiono nowe tapczany, wersalki,
małe kredensy, biblioteczki. Tra­
dycyjny stół okrągły wymienio­
no na prostokątny. Wraz ze zmia­
ną mebli uległ przeobrażeniu spo­
sób ich rozstawiania w pokoju.
Jeślr nawet zatrzymano łóżka, to
nie blokują one

wierzchni pokoju,
ścianami. Także
nie znajduje się
pokoju.

Kuchnia jest :

cza w dni powszednie, miej­
scem spożywania posiłków.
Natomiast coraz częściej ży­
cie rodzinne 1 towarzyskie sku­
pia się w pokojach, odpowied­
nio funkcjonalnie urządzo­
nych. Na ten proces przenie­
sienia życia rodzinnego i to­
warzyskiego z kuchni do po­
koju duży wpływ miało za­
instalowanie telewizorów, —

przed 'którymi gromadzą się
domownicy i odwiedzający -

dla oglądania programów.

„.GUSTÓW I UPODOBAŃ

Zmieniają się oczywiście
także gusty i upodobania no­
wohuckich mieszkańców. W
coraz mniejszym stopniu na­
wiązują one do dawnych, wiej­
skich czy małomiasteczkowych
tradycji.

Uwidacznia się to też w ozda­
bianiu mieszkań. Znikają ozdob­
ne kapy, haftowane poduszki, ko­
ronkowe serwety, tanie, jarmarcz­
ne obrazki, fotografie, coraz czę­
ściej natomiast pojawiają się ko­
sztowniejsze dywany, firanki, kre.
tonowe zasłony w oknach, wią­
zanki kwiatów.

Wspomnieć wypada też, że za­
nika już malowanie ścian w de­
senie o motywach kwiatowych,
czy geometrycznych. Pokoje ma­
luje się w gładkich, jednolitych
kolorach.

Jeśli w pierwszym okresie
wielu obywateli pochodzących
ze wsi żałowało swego dawne­
go miejsca zamieszkania — i
tylko lepsze warunki miesz­
kalne były oceniane pozytyw­
nie — to. aktualnie nieomal
nikt nie pragnie ani powrotu
dó_ swego poprzedniego- środo-
wiska,‘ąni zmiany miejsca za­
mieszkania.

B. PIECZONKOWA

mł>
Z

100 m długości) pod wzglę­
dem powierzchni przewyższać
będzie pozostałe, więc zakres
prac jest bardzo poważny.

Do nowego skrzydła prze­
niesie się-w przyszłości Filolo­
gia Polska, organizacje
dzieżowe, Rektorat wraz

administracją.
Koniec bież, roku — to ter­

min rozpoczęcia prac przy
budowie ostatniego już obiek­
tu, który wejdzie w skłąd za­
budowań uczelni. Będzie nim
rotunda, a w niej aula i no­
wocześnie urządzona biblio­
teka, posiadająca obecnie ok.
250 tys. woluminów.

Prace budowlane przy Bi:
Smoluchowskiego przebiegają
sprawnie, wykonawcą jest
Krak. Przeds. Bud., Miejskie
go. o>.

Maszyny czekają
na wykorzystanie

w

nie”
ne.

palarni kawy KZG „Kawiar-
obie maszyny stoją nieeżyn-
Pó prostu kawy już się tu nie

puli, kawiarnie otrzymują z

WPHS kawę już upaloną, w kilo­
gramowych pączkach. Natomiast
palenie odbywa się w ilości _3—4
ton dziennie w hurtowni na

Grzegórzkach, gdzie cały proces

WCZORAJ usunięto u

zbiegu ul. Siennej i Waryń­
skiego jeden z ostatnich
już kiosków-bunkrów; od­
było się to w sposób nie­

mal całkowicie zmechanizo­
wany: dźwig podniósł kiosk
i przerzucił na ciężarówkę.

Przedwieczorny konny spacer poirzystać "z niego jednak mogą tyl-
Błoniach sprawia z pewnością I ko członkowie Krakowskiego Klu-

jjciele przyjemności jeźdźcowi. Ko-\ bu Jeździeckiego. Fot. J. Lewicki

Giełda artykułów szkolnych
nie dała pełnego obrazu sytuacji
Zaopatrzenie wygląda trochę lepiej
W dniu 30 lipca br. „Echo Krakowa” zamieściło nie­

wesołe impresje z giełdy artykułów szkolnych. Na po­
lecenie ministra handlu wewnętrznego przedstawiciele
MHW, Głównego i Wojewódzkiego Inspektoratu PIH
i Centrali Tekstylno - Odzieżowej w Łodzi przeprowadzili
kontrolę w 20 sklepach krakowskich, po czym podzielili
się z nómi wynikami kontroli, poinformowali o kro­
kach podjętych w kierunku dodatkowego zaopatrzenia
przed sezonem szkolnym, stwierdzając jednocześnie, że
giełda została żle zorganizowana, gdy? nie pokazała peł­
nego asortymentu artykułów znajdujących śię w hur­
cie i detalu.

A więc znacznie poprawiło
się zaopatrzenie w bluzki i ko­
szule non iron, które jednak
w dalszym ciągu należą do ar­
tykułów deficytowych podob­
nie jak całe dziewiarstwo. Nie­
mniej jednak w sezonie szkol­
nym 1969 r. bluzek dostarczono
4.700 szt., koszul 1.100, a w

tym roku: bluzek 10.400, ko­
szul 6.400. W tych cyfrach mie­
szczą się dodatkowe przydzia­
ły po 2 tys. sztuk.

Koszul chlopięęych bawełnia­
nych białych i niebieskich było
w sklepach w dniu kontroli 5

tys. sztuk, a w hurtowniach znaj­
duje się ponać^ 15 tys. Pod dostat­
kiem jest gimnastycznych koszu-,
lek' chłopięcych ‘

w różnych ro.z-

miarach —- łącznie 194 tyś., dziew­
częcych — 39 tys. Równie sporo
jest beretów czarnych i granato­
wych — 96 tys.

Swetry: Centrala Tekstylna o-j
biegała dołożyć starań, aby było
w sklepach więcej poszukiwanych
swetrów szafirowych i granato­
wych. Tkaniny z metra: zapas w

detalu i hurcie wynosi 30 tyd. m

podszewki jedwabnej tzw. atłaso­
wej — w tym 10 tys. m dodatko­
wego przydziału. Oprócz tego jest
w sprzedaży tkanina bluzkowa
biała tórlenowa i elanobawełna.
Granatowa elanobawełna znajduje
się w

7 tys.
różnie

hnrtowni w ilości ponad
m, w sklepach natomiast
z tym bywa, ale jest jesz-

---- ■:

Społeczne dzieło

pracowników „Chemobudowy"
Gorące słowa uznania należą

się „Chemobudowie” za wykona­
nie, czynem społecznym, nowo,
czesnego oświetlenia w ul. Smo­
leńsk. Nad szybkim 1 sprawnym
przeprowadzeniem robót czuwa­
li tutaj dyr. nacz. „themohudowy"
inż. K. ORŁOWSKI oraz: I sekre­
tarz KZ PZPR
SKI. Tak
rownictwu
wdzięcżają
leńsk, iż z

pałają się

A. ZBOROW-
więc i załodze i kie*

„Chemobudowy” za-,
mieszkańcy ul; Smo-
naśtańiem zmroku Ka­

tu nowoczesne lampy*
Aktualnie pracownicy „Chemo-

budowy” - zajmują się zamonto­
waniem słupów oświetleniowych,
również w czynie społecznym —

w ulicy Stachowicza, (bp)

1 -kilogra-
oszczędza-
Poza tym.
W dodat-

jest wysoce zautomatyzowany.
Niestety jednak „Kawiarnie” nie

są zadowolone z takiego syste­
mu rozdziału. Po pierwsze mar­
nuje się wiele toreb

mowych, podczas gdy
my przecież papier,
koszt jest większy. A
ku kawa na ogół mniej Świeża.
Podobno najlepiej 1 najtaniej by­
łoby . nadal dostarczać kawę lu­
zem w workach, ^ałe hurtownia
nie chce się na’ to zgodzić.

W każdym razie należałoby’ po­
myśleć o wykorzystaniu stoją­
cych bezczynnie maszyn. Palar­
nia KZG zgłaszała ochotę pale­
nia orzeszków ziemnych, ale tru­
dno o towar. (mkl

cze czas uzupełnić braki na pół­
kach.

Skarpetek i pończoch nie za­
braknie podobnie jak tekstylnych
pantofli szkolnych. Mogą nato­
miast wystąpić kłopoty ż tenisów­
kami.

Z myślą o zaopatrzeniu Krako­
wa (a także województwa), w naj_
bliższych miesiącach nadejdą z

importu pewne ilości bietizdy. I

takotrzymamy 8 tys. halćk dam­
skich, 6 tyś. Jrefórm bawełnianych
oraz 6 tys. rajstop dziecięcych i
13 tys. fig młodzieżowych, pro-,
dukcji krajowej.

Sezon szkolny poprzedzi central­
ny kiermasz ,w hali Wawelu**,
następnie przed sklepami We'wszy­
stkich dzielnicach zostaną zorga_
•ńiżo wanę

'

specjalner stoisioa. Jeże-
li idzie o bristole i artykuły tech­
niczne, potrzebne uczniom szkół

zawodowych i studentom, to zo­
stanie ustalona i podana do wia­
domości .publicznej sieć sklepów
z ciągłym zaopatrzeniem w te

poszukiwane rzeczy, (bź)

Z płytowego rynku

Marylą Rodowicz

Anna German

Urszula Sipińska
„rozchodzą się" błyskawicznie

Wzrost zakupów płytowych na

przełomie lipca i sierpnia wyka-
zuje, te nawet w czasie letniej
kanikuły melomani nie zapomi­
nają

° ^WP,ięh ulubięńcacłi^ Są­
dząc po i^^c^ ^rzedanych. “^yt,
na ćzóło Wysunęły się zdecydo­
wanie w Krakowie Maryla Rodo­
wicz. Anna German i Urszula <Si-

|?ij|ś/ęa. t,Long-playe** z nagra*
nlamt tych piosenkarek rozeszły
sie błyskawicznie, podobnie jak
najp&wśze płyty „Skaldóu?**,
„Grupy ABC** i Czesława Nieme­
na. Spadła natomiast popularność
Marką Grechuty i Wojciecha Mły­
narskiego, którego ostatnia pły­
ta nie rozpala jut tak umysłów
jak poprzednie. Podobnie jest W

przypadku Joanny Rawik, Jana
Pietrzaka czy Tadeusza Woźnia­
kowskiego.

Ponadto odnotować można duży
popyt na płyty z nagraniami ze­
społów folklorystycznych, które
wielu entuzjastów znajdują obe­
cnie wśród gości polonijnych.

Na stałej liście wciąż popular­
nych piosenkarzy znajdują sie
Irena Santor i Jerzy Połomski:
Nie słabnącym powodzeniem Cie­
szą sie też płyty zagraniczne, któ­
re jednakże ukazują śię w zni­
komych nakładach l wciąż są tru­
dne do zdobycia.

Płyta „Mikrofon i ekran** z Fe­
stiwalu Opolskiego rozchodzi sie
bardzo szybko w przeciwieństwie
do ;,Premier opolskich**, eremu

sią nie dziwimy, podzielając w

tym wzglądzie gusty nabywców. (J)

KOŁO ZMS przy Zakładzie

Urządzep Przemysłowych „Po­
lon” w Krakowie postanowiło
żebrać datki pieniężne na po­
wodzian, a także w dniu
23. VIII. br. zorganizować wy­
jazd na Zarąbie w celu usu­
wania skutków powodzi.

Równe prawa małżeńskie
Czytelniczka. Mój mąż nie

uzyskawszy rozwodu, chce się
ze mną rozdzielić w ten spo­
sób, że w tajemnicy przede
mną zapisał się sam do sp-ni
mieszkaniowej i podał, że do

tego mieszkania weźmie na­
szych synów, mnie nie weź­
mie, . zaś dotychczasowe nasze

mieszkanie odda kwaterunko­
wi. Czy to możliwe, abym nie
miała w takiej sytuacji żad­
nych praw?

W .myśl obowiązujących
przepisów, mieszkanie tak kwa­
terunkowe* jak spółdzielcze,
uważa się zawsze za przydzie­
lone na rzecz obojga małżon­
ków bez względu na to, które­
go z nich nazwisko figuruje
na przydziale. Zapewniamy
więc Panią, iż realizacja opi­
sanego zamierzenia Pani mę­
ża nie jest prawnie możliwa.

(JP)

, Spełnia warunek
J. N. Pracuję jako krawiec

w spółdzielni z wynagrodze­
niem 2000 zł miesięcznie. Na
ótrzyrńaniu' mam 58-letntą *1żo­
nę. Czy należy mi śię zasiłek

na nią?

I

I

Jeśli żona pozostaje na wy­
łącznym utrzymaniu Pana to

tak, ponieważ spełnia jeden
z trzech warunków wymaga­
nych przy straniach o zasi­
łek: ukończyła 50 rok życia.

(mar)

Rok a nie dwa lata
M. J. Słyszałem, że okres

służby wojskowej w czasie II

wojny światowej liczony jest
do emerytury względnie do

renty inwalidzkiej — podwój­
nie. Tzn. za każdy rok — Uczy
się dwa lata.

Informacja, której Panu u-

dzielono jest błędna — lata
służby wojskowej nie są Uczo­
ne podwójnie, (mar)

Ciągłość zachowana
Czytelniczka. Mąż mój skoń­

czył technikum i niezwłocznie

podjął pracę w przedsiębior­
stwie budowlanym. Z przed­
siębiorstwa tego powołany zo­
stał do służby ‘wojskowej na 2

lata, wrócił 24 października
ub. roku i 1 listopada podjął
pracę. Czy ma prawo do urlo­
pu?

Z powyższego wynika, że

mąż Pani ma zachowaną ciąg­
łość pracy do urlopu. Okres
nauki w technikum, okres za­
trudnienia oraz służby woj­
skowej podlega zaliczeniu do
czasokresu pracy przy oblicza­
niu wymiaru urlopu. (JP)

Kierowca zmiennik
Czytelnik. Czy osoba ubie­

gająca się o zezwolenie na ta­
ksówkę osobową lub bagażo-
wą, musi sama nią jeździć, czy
też może zatrudniać kierowcę?

Osoba taka powinna wykony­
wać zawód osobiście, bez po­
mocy kierowcy. Chyba, że u-

traci sprawność fizyczną lub

psychiczną, wówczas może —

w oparciu o odpowiednie orze­
czenie lekarskie — ubiegać się
o kierowce-zmiennika. (am)

Przyjęcie do przedszkola
Z. D. Nowa Huta. Chcę w

przyszłym, roku zapisać dziec­
ko dó przedszkola (na rok

1971/72). Kiedy i gdzie powin­
nam rozpocząć starania w tej
sprawie?

Należy zwrócić się do kiero­
wnictwa przedszkola, w któ­
rym chce Pani dziecko' umie­
ścić, pobrać tzw. kartę zgło­
szenia, wypełnić ją dokład­
nie, dołączyć dowody szcze­
pień ochronnych i świadectwo
lekarskie dziecka oraz zaświa­
dczenie z pracy o wysokości
zarobków rodziców. Dokumen­
ty te złożyć w terminie do 31

maja w przedszkolu. Komisja
społeczna zbiera się w I poło­
wie czerwca i przeprowadza

‘-rekrutację dzieci. Listy przy­
jętych są wywieszone w

Wydz. Oświaty Prez. DRN. Od
orzeczenia komisji służy rodzi­
com prawo odwołania w ter­
minie do 25 czerwca, (am)

W sprawie śmieci
Czytelnik, w naszym domu

pojemniki ze śmieciami są w

piwnicy. MPO nie chce ich

stamtąd zabierać do opróż­
niania, . ADM nie chce zająć
się tą sprawą, a my lokatorzy
cierpimy. Brud je9t okropny,
i szczury w całym domu. Co
robić?

Należy zwrócić się do Dziel­
nicowego Zarządu Budynków
Mieszkalnych, któremu ADM

podlega z prośbą, aby naka­
zano ADM rozwiązanie spra­
wy zgodne z wymogami higie­
ny. (ol)
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1 POZNAN. W międzypaństwo­

wym meczu hokeja na trawie
Polska przegrała
(0:0).

WARSZAWA. W ]
stwowym meczu

Polska przegrała z

(32:37). W ostatnich
. spotkania . zaczął

dach w hali Gwardii, na boi­
sku utworzyła się kałuża, któ­
ra przeszkadzała zawodnikom
w prowadzeniu normalnej gry.

I Zorganizowanie międzypań­
stwowych zawodów w takim
obiekcie (n.b. mecz był trans-

Telegraficznie
mitowany przez telewizję)

; wywołuje co najmniej zdzi-
; wiecie.

DUBLIN. Kipochoge Keińo
(Kenia) zwyciężył w biegu na

1 milę, uzyskując czas 3.59,2
min.

BUKARESZT. W międzyna­
rodowym meczu koszykówki
mężczyzn Rumunia przegrała
z akademicką reprezentacją
USA 59:64 (26:30).

SCHItEIZ. Zakończyły się za­
wody samochodowe Formuły
III. Zwyciężyła Czechosłowacja
przed NRD, Polską i ZSRR.

z SRD »:1

międzypań-
koszykarzy
USA 63:70

i minutach

przeciekać

I

Nasz komentarz

Piłkarze nabierają rozpędu

sierpnia

ehcemy

Dziś w Krakowie dwa mfecze

Wisła— GKS i i HutniIc
Jutro Garbarnia gra z Zawiszą
W PIERWSZEJ kolejce spotkań piłkarskiej ekstraklasy

doszło do dużej sensacji. Niestety, przykrej dla sympatyków
„kopanej” w Krakowie. Było nią zwycięstwo beniaminka,
Stali Mielec w meczu z Wisłą, która tak dobrze spisała się
w tegorocznych rozgrywkach Intertoto.

Drugim wydarzeniem inaugura­
cji I ligi było wysokie zwycię­
stwo Ruchu nad Pogonią. W tych
dwóch spotkaniach piłkarze: Ru­
chu, Stali i Wisły strzelili aż 13 bra­
mek, podczas gdy w pozostałych
pięciu meczach uzyskano zaled­
wie . cztery bramki. Nie świadczy
tó dobrze o przygotowaniach dru­
żyn do sezońu i
ich napastników.

Piłkarze I ligi
pędtf. W- niedzielę
giiracja,. a friż dziś, w środę, pił­
karze wyjdą na boiska. Najcię-
kawszym meczem drugiej kolejki

o skuteczności

.nabierają ^rofc*

nastąpiła inąu_

Jaka jesteś Mkrólowo“?
MAmy za sobą nie tylko pierwszą połowę sezonu lekkoatletycę-

nego, ale też czterodniową batalię o mistrzowskie tytuły w kraju.
Mistrzostwa dostarczyły wiele materiału porównawczego, wiele

uwag i wniosków. Red. L. Slęinder w TV ocenił mistrzostwa .wię­
cej niż pozytywnie. Za podstawę rozważań posłużyło komentatoro­
wi porównanie tegorocznych mistrzostw Polski do poprzednich. .

’ Trudno się zgodzić, że impreza:
wypadła imponująco. To fakt, że

uzyskano dużo lepszych wyriikóW,
niż przed rokiem, że -tylico w 2

konkurencjach kobiecych i 4 mę­
skich* rok temu rezultaty były;
lepsze. Cóż to jędnąk za argu­
ment. Należy przede wszystkim
pamiętać, iż przed rokiem w Kra­
kowie toczono boje we wręcz, a-

hormalnych warunkach, podczas
niepogody, deszczu i nie na tar-,
tańowym obiekcie, lecz- na grząs-'
ktej, bądź zalanej wodą bieżni oj
nawierzchni kortowej.

Z pewnością nasze lekkoatletki-
i lekkoatleci uzyskali sporo do­
brych wyników. Padło w War-i
szawie dużo rekordów życiowych;
i w kilku wypadkach rekordów,
krajowych, plus wyrównany re­
kord świata, chociaż w

’ "

renęji nowej (200 m ppł.),
rej/ rekordy będą często
wiąne. Najcenniejszym —

zdaniem — osiągnięciem
OTfiych mistrzostw są dobre wy­
nik’ młodzieży, która szeroką łąwą
atąkowała pozycje „starych pii-;
strzów. Na tle ogólnego postępu,
nie było jednak wielu wyników,
zwiastujących przyjemne niespó-,
dziańki w finale Pucharu Europy.*

I tak w konkurencjach kobie-'

cych ponad przeciętnością wybi­
jały się na . dobrą spra wę ty1-lęo-
dwle zawodniczki. Sukniewięzów-:
na jest ? w wyśmienitej fornjiie i

jeśli ją utrzyma^ to jest murowa-;
ną kandydatką do zwycięstwa z

rekórdzistką świata — Balzer i
z pewnością odzyska znów .pry-^
mat. Poza nią na dużą* iindy.wi-i
dualność wyrasta młodziutka
sprinterka z Zabrza — Kerperów-j
ną.11.4sek.na100mi6:37m
w skoku w dal, w którym się nie

specjalizuje, przekonuje chyba
wszystkich, żę wyrasta nam za­
wodniczka na, miarę . Ireny Sśęe-
wińskiej. Z pozostałych konku-;
ręńcji kobiecych nieźle spisały
się jeszcze biegaczki na śred­
nich, dystansach, Ćhewińska w

kuli oraz Jaworska i Gryzieęka
w oszczepie. .; ;

W konkurencjach męskich wszy­
stko po staremu. A więc mocne

sprinty, gdyż utrzymuje wysoką
formę Nowosz, ńięźle 400-metrow_
ćy, chociaż - nie rewelacyjni, jas­
kółki poprawy na średnich dy­
stansach, gdzie SZordykowśkiemu
i Kupczykowi wyrastają rywale
oraz postęp w młocie i w biegu
na 3 kńi z przeszkodami.

W sumie mistrzostwa były kro­
kiem naprzód, w miarowym, sy­
stematycznym postępie* który od

początku sezonu prezentują przed,
stawiciele „królowej sportu’*.. Te­
raz kadro wieże rozpoczynają przy-,
gotowania w Spalę do najważ­
niejszego startu w finałach PE.
Kierunek Sztokholm i Budapeszt!.,

(F)

środa

Kiedy?

konku-'
w któ-‘
ustana-

naszym
tegoro-

TOTEK
Stwierdzono:

milion zł, 3

wygrane po

zwykłych,

W TOTO-LOTKU

1 szóstkę, wygrana

piątki premiowane,
395.989 zł, 167 piątek
wygrane po 15.218 zł, 10.692 czwór­
ki', wygrane po 300 zł, 197;907 tró­
jek, wygrane pó 17 zł.

będzie pojedynek warszawski mię-
dzy Gwardią i Ruchem. Również
ciekawie zapowiadają się spotka­
nia:. Stali Rzeszów z Legią, Za­
głębia Sosnowiec . ze Stalą Mielec
i Górnika z Szombierkami. Wy­
niki tych meczów pozwolą na

lepsze zorientowanie. się w ukła­
dzie sił w tegorocznych rozgryw­
kach.

Ńas, Krakowian, najbardziej in­
teresuje jednak dzisiejszy mecz

(początek o godz. 17) Wisły z

GKS-em Katowice. Cży porażka
w Mielcu była tylko wynikiem
niedyspozycji, obrońcę^ krakow­
skich (Stal strzeliła czwartą' i pią_
tą bramkę w ostatnich pięciu mi­
nutach meczu), czy też wiślacy są
przemęczeni . rozgrywkami ■_Inter-
totc? , W . hiedzielę GKS, mimo iż

grał bez ‘dwóch 'najlepszych za-

wądńik^>w: Czai i Wrażego, sto­
czył zacięty pojedynek z Gór­
nikiem .i j wywalczył jeden punkt.
Piłkarze: Wisły muszą więc wło­
żyć dużo serca do gry, zaprezen­
tować wszystkie swoje umiejętno­
ści. Sympatycy „Białej Gwiazdy”
czekają na rehabilitację piłkarzy
po więcej ńiż. nieudanym wystę­
pie w .Mielcu. .

••

W pozostałych meczach .- ■•Iligi
g.rąją: Pogoń Szczecin —: Zagłębie
Wałbrzych, Polonia Bytom — ROW

Rybnik,.
Piłkarze II ligi rozegrają dziś

i jutro trzecią kolejkę spotkań.
Dziś (początek o godz. 17) Hutiiik

spotka się z zespołem MZKS-u
Gdynia. W tym meczu będziemy
mogli przekonać się, czy wysokie
zwycięstwo Hutnika nad Cracó-
vlą było spowodowane nieudólnó-
ścią biało - czerwonych, czy też

rzeczywiście zawodnicy z 'Ńowe.j
Huty są tak dobrze przygotowa­
ni do sezonu. W żadnym wypad­
ku nie należy lekceważyć prze­
ciwników. Przypominamy, że W

niedzielę>MZKS wygrał w Gdyni
z ŁKSrem.

Sympatycy Cracóvil z wielkim

niepokojem czekają na wiadomo,
ści z Raciborza. Unia wystartowa­
ła doskonale w rozgrywkach: wy
grała dwa mecze i zajmuje trze­
cie miejsce w tabeli. A Craeo-
\ia... Lepięj nie przypominać.
Biało J czerwoni znaleźli się w

bardzo trudnej sytuacji. Jąk in­
formowaliśmy we wczorajszym
numerze „Ećha’% M. Jabłóńśki
zrezygnował z . funkcji trenera, a

A. Rewilak, wskutek odniesionej i

kóhtuzji, nie będzie grał przez
kilka tygodni.

Jutro (początek o godz. 16.30)
Garbarnia gra z Zawiszą Byd­
goszcz. Piłkarze z Ludwinowa do­
brze zaprezentowali, się przed, wła­
sną publicznością podczas meczu

ze Startem, zagfąli również, mi­
mo porażki, niezły mecz w Opo­
lu z Odrą. Lićzymy więc na zwy­
cięstwo drużyny krakowskiej.

W pozostałych meczach II ligi
grają: ŁKS — Urania(ł), Motor
~ Odra, Piast — Start, Warta —

Star. Mecz Śląsk Olimpia został

przełożony. (KAS) I

Dziś typuje

Tadeusz Leg ut ko
DO NASZEJ piłkarskiej zgaduj-zgaduli poprosiliśmy dziś

stępcę dyrektora Krukowskiego Wydawnictwa Prasowego, xa-

deusza LEGUTKĘ, który na przełomie lat W-typh. i 50-tych był
repreżentaęyjnynj zawodnikiem Wisły.

— Śtaft naszych druiyn w obecnych rozgrywkach, tak I

i II ligt’, rtie byl udahy.'Aby.krakowskie pilkarstwo odzyskało
swoją stawą, zespoły podwawelskiego grodu muszą igrać bardziej
skutecznie i bardziej, ambitnie. W nadchodzącej kolejąe., typują 1

zwycięstwo Wisły w meczu z GKS-em. Również Hutnik t Gar­
barnia powinny l zdobyć- po dwa punkty. Niestety, Cracouia w

aktualnej sytuacji w meczu. ż Unią w Raciborzu nie ma wiek- '

szych szans nawet na uzyskanie remisu, chyba, że biało-czerwo- '

ni potrafią zmobilizować się. A piłka jest, jak wiadomo, okrągła.
(kas) , ..

za-

Ta-

Jajc

Klary
Hilarii

Teatry
Słowackiego 19.15 „Chłopcy

Muzyczny
tańczyć”.

Kina

SPOKIOWE i

Fragment z meczu-; Cracovla
Hutnik.- Mimo • rozpaczliwej
gorii Kubika, pitka; po strzale
Ząbka. - po, raz szósty wylądowa-

la w bramce Cracouii.
Fot. Lech Kłeczek

wwwwwwhbrfw

Bez sukcesów <

NA ODBYWAJĄCYCH się
w Leicesterze kolarskich mis­
trzostwach rozegrano wczorai
ćwierćfinały wyścigu druży­
nowego na torze (dystans 4
km). Niestety zespół Polski
przegrał z NRD. Do półfina­łów za^walifil^óty^ły, się dru-

żyny; NRD, Włoch, ZSRR i
NRF. W 'Wyścigu tandemów
Polacy: J; Kotliński i A; Bek,;
odpadli w eliminacjach.

Torowcy Bratysławy
przyjeżdżają do Krakowa
DZIŚ (tj. w środę) przyjeżdża

do podwawelskiego grodu repre-

zenta.cja ^rątysłajyy, w .kólarstwią (
torowym, jktóra w piątek na torze ?-

C rac ovii rozegra międzynarodo­
we spotkanie z Krakowem. Mecz

zapowiada ^®ię / interesująco: ze

wzgiędu na . udział r w obydwu ze­
społach czołowych torowców Pol
ski i CSRS.

Jak się dowiadujemy, podczas
zawodów czasy będą . mierzone
chronometrami „Longineś”, które

udostępnił organizatorom inż. Sta­
nisław Czarnek.

„Jesień
1. 1«.

„Dzlew-

Kijów 16.36, 19.30

Cheyennów” (USA,
Uciecha 15.45/ 18, 20.15

czyna z pistoletem** (wł. 1. 16).
Warszawa 15.45, 18, 20.15 „An­
gelika i sułtan” (fr. I. 16).
wolność 15.45, 18, 20.15 „Zycie
w Battersea” (ang. 1. 18).
Apollo 16, 19 „Jak roz­
pętałem II wojnę światową”
cz^ II i, III (poi. 1. 14). Sztuka

(studyjne) 16, 12, 16, 18, 20
„Żółta łódź podwodna” (ang.
1. ‘14). Wanda 10, ,12.36 „Bun­
townik bez powodu” (USA, 1.

16), 15.30, 18, 20.15 „Łowcy
skalpów” (USA, 1. 16). Mł.
Gwardia (Lubicz 15) 14.45, 17,
19.15 „Święty zastawia pułap­
kę” (frl-wt 1. 14). Wrzos (Za-
mojskiego 50) 15.45; 18, 20 „Ope­
racja Belgrad” (jug. 1. 14).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30, „Sami swoi” (poi. 1. 12),

.17.45, 19.30 „Dziennik młodego
małżeństwa” (fin. l. 16). Melo­
dia (Zwierzyniecka 1) 16, 18, 26

„Kowboju dó dzieła” (ang. 1.
16). Wisła (Głazowa 21) 11, 20

;,Dr / Crippen przed sądem”
(ang. 1; 16), 16, 18 „Na tropie
Sokoła” (NRD; 1. 14).. Ugorek
(os. Ugorek) 17, 19 „Ostatni po
Bogu” (poi. 1. 14). Tęcza (Pra­
ska 52) 17,. 19 „Ostatni wataż­
ka”' (bułg. 1. 14). Kultura (Ry­
nek Gł. 27) 18, 20.15 „Bohate­
rowie Telemarku” (ang. 1. 14).
Związkowiec (Grzegórzecka 71)
17, 19 „Tajemniczy
(ZSRR, 1; 14); Mikro

żyńskiego < 5) 15.45,
;,Włądca much”
Dom Żołnierza
15.45 „Sidła” (ang. 1. 16).

KINA W NOWEJ HUCIE

mnich**
(Dzier-

18, 20.15

(ang. 1. 16).
(Lubicz 48)

Świt. 15.45,s 18, 26.15 „Barbi-
lella” (Wł; 1: 16). M. Safa 15,
17, 15.15 „Siedzący po prawicy”
(wł. 1. 18). Światowid 15.30, 18,
20.30 „Na tropie Sokoła** (NRD,
1. 14).

Telewizja
Środa

16.50
18.10

Kronika,
pr. rolniczy.

UWAGA
Za zmiany w ostatniej chwi­

li wprowadzone w repertuarze
teatrów, kin i telewizji, reda­
kcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

Muzea-wystawy
Skarbiec i zbrojownia ną

Wawelu (9—17). Zamek i Mul

zeum w Pieskowej Skale (10—
17), Muzeum Lenina, Topolo­
wa 5: Lenin w Polsce (9—17).
Muzeum Historyczne — Od­
działy: Jana 12? Dzieje i kul­
tura Krakowa, Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Wystawa ręko­
dzieła artyst. (11—18 wstęp
wolny), Szpitalna 21: Dzieje
teatru- krak/?. Franciszkańska
4: Kraków powstaniom ślą­
skim (9—15). Wieża Ratusźol
wa (10—14). Muzeum Narodo­
we — Oddziały: Sukiennice:
Galeria malarstwa poi. XIX w.

(10—15). Dom Matejki, Floriań­
ska 41 (10—15). Szołayskięh,
pl. Szczepański 9: Pol; malar­
stwo i rzeźba do 1764 r. (10—
15). Nowy Gmach, al. 3 Maja
1: Pol. malarstwo i Rzeźba
XX w. (12—18 wstęp wolny).
Podziemia kościoła ŚW. Woj­
ciecha: Dzieje Rynku (10—18).
Muzeum Etnograficzne, pl.
Wolnica 1: Polska grafika lu­
dowa (11—15). Muzeum Przy­
rodnicze, Sławkowska 17 (10—
13), Muzeum Geologiczne, Se­
nacka 3: Świat roślin i zwie-*

rząt epok ubiegłych (9—17
wstęp wolny). Pawilon Wysta­
wowy, pi. Szczepański 3a: III

Międzynar. Biennale
(11—18). Galerie:

Szczepańska 2:
Biennale Grafiki

zmat, Łobzowska
Aiko Miyawaki,
larstwo

TPSP,
Malarstwo

(11—18). Muzeum

Bronowice, ul. 1
(11—14), RTF, ul. Boh.’ Stalin­
gradu 13: Akt i portret (10—21).
Kopalnia Soli, Wieliczka (8—
18); Muzeum Lotnictwa (Czyzy-
nyj 10—14. sd, ul. Batorego
14: Plenerowa wystawa rzeźby
(10—14).

Grafiki

Krzysztofory,
Międzynar.

(11—18), Pry-
3: Wystawa
ZPAP: Ma-

Anny Drozd (11—22).
N. Huta, al. Róż 3:

P. i K. BielcóW
r

’ „Rydlówka”
Tetmajera 109

16.45 Program dnia.
Dzienniki. 17 Teleferie.

Magazyn ITP. 18.25
18.50 Żniwa
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.05 „Małżeństwa z rozsądku”
— film CSRS.. 21.40 Światowid.
22.10 PKF^i 22.20 Odwiedziny ó

'■zmierzchu^ -fllm<'TVP^22.^S

Dziennik. 23 Program na jutro.

CZWARTEK

Program dnia. 16.50
Dziennik. 17 Nie tylko dla pań,
17.25 Gospodarcze znaki ,zapy­
tania. 17.40 Filmowy program
rozrywkowy. 18.15 Poligon.
18.45 „Gdzieś w Meksyku** —

film Tele-Aru. 18.55 Lektury
Współczesne.’ 19.05 Przypomi­
namy, radzimy. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20 „Hanka Or­
donówna” — z cyklu spotka­
nie z cieniem. 20.55 „Zeznanie”
— film USA. 21.50 Refleksje.
22.2o Dziennik. 22.35 Program
na jutro. ‘

Chirurg., Urolog., Neurolog.:
Prądnicka 35, Pediatr., Chi­
rurg. dzieć.t Prądnicka 37, La-
ryng.: Kopernika 23a, Okuliśt.

Kopernika 38, Gruźliczy dla

mężczyzn: Prądnicka 80, dla ko-;
bięt; Wola Just. Pogot. Ratunk.

Siemiradzkiego 1: wypadki tel.

09, zachorowania i . przewozy
tel. 395-00, 395-01, 395-02, Pod­
górze tel. 625-50, (
górzki tęl. 209-01-,, _ _

gótowie' MO tel. 07.x Telefon

Zaufania 614-00, (17—22),, Straż
Poż. tel, 08, Pomoc Drogowa
PZMot kr. tel. 417-60, N. Targ
29-42, N. Sącz 82-70. (7—22),
In form, o Usługach, Solskiego
2? tel. 565-88, Nowa Huta: Po­
gotowie MO tel. 411-11, Pogot.
Ratunk. tel. 422-22,
Straż Pożl tel. 433-33,
pediatr. dla Nowej Huty
pow. Proszowice: Szpital
Nowej Hucie, Informacja
lejowa zagraniczna 222-48,
54, krajowa 238-80, 595-15.

657-57. Grze-
> 205-77* Po-

417-70,
Dyżur

1
w

ko-
556-

Apteki
Dietla .76 (tlen). Krowoder­

ska 74, Konopnickiej 3, Pstrow­
skiego 27, N. Huta: al. Rew.
Październikowej 6 (tlen).

Czarna broda kiwała się w górę I w dół. jedno
oko otwarte szeroko jak ;u bazyliszka, wpatrywało
się, w Iris zupełnie nieprzytomnie,
zupełnie już o nas nie pamiętał.

Skorzystałem z okazji i objąwszy
mionami odsunąłem ją daleko od
tańczących. Ale ten pijak z czarną brodą rzucił jakiś
niesamowity cień na nasz uroczysty wieczór.

— Wiem, o czym myślisz — powiedziała nagle
Iris. ...

— No? O czym?
— Myślisz, że ja go znam... -

— A czy rzeczywiście go znasz?
— Jasne, żę nie! Jakąż rolę* u licha, mogłaby grać

czarna broda w mojej przyszłości? Najwidoczniej
wziął mnie za kogoś Innego. — Zielone oczy Iris
lśniły dziwnym blaskiem. — Piotrze! Czerwone róże
i białe róże znaczą — krew. Ostrzegał mnie na 84-tej
stronie. Słoń zawsze pamięta... Życie albo śmierć...
Przecież to cudowne! W takim właśnie filmie chcia-

łabym grać! .Kochanie! Wróćmy jeszcze do niego!
Może się dowiemy czegoś więcej! ■

— Nie — powiedziałem stanowczo;
— Ale... Piotrze... proszę cię... tak bardzo Cię pro­

szę...
'

- .•.. ;
Przytuliłem ją mocniej.
— Iris! Żadnych czarnych bród! Żadnych róż!

— powiedziałem kategorycznie. — Dzisiejsza noc na­
leży wyłącznie do mnie! Pamiętasz? A poza tym
— to były pijackie brednie,,.,

Iris potrząsnęła głową.
— Owszem, kochanie, nie przeczę, że miał porząd­

nie w czubie — powiedziała. — To jasne... alkohol
po prostu od niego buchał... Ale to był nie tylko
szampan! Od razu można było poznać, że pod tym
coś się kryje... Jestem przekonanaI

Najwidoczniej

mocno Iris ra-

Brody, między

rniHiniiiirriiiiiiiłiiiiiiiiiiniiłiiiiiiiiiiHi

le nie wykluczone, moje zdjęcie mogło być w

prasie... Studio zaczęło już kampanię reklamową...
Patrzyła na mnie błagalnie spod- przymrużonych

rzęs.
— Piotrze...
— Co takiego? Słucham.;. -

— Kochanie! Jeżeli nie pozwalasz mi wrócić i po­
gadać z Brodą, to przynajmniej zgódź się. żebyśmy
wyszli do westybulu kupić „Kronikę”. Po prostu tyl-

— Ech, Iris! Jesteś zawsze taka sama! Jak tylko ko. żeby ją przejrzeć,
jakiś facet chce cię poderwać... .

‘ ’

— Poderwać?! Bardzo chciałabym wiedzieć, kto
chciał mnie poderwać?

— Kto? Ten stary kozioł...
— Też pomysł! On? Podrywacz?
— Oczywiście, że wyłącznie to miał na celu. Wziął

cię za kobietę pełną fanaberii i pomyślał, że w taki
właśnie sposób podrywa się kapjyśne babki! I — j4ak
widzę — miał rację! :> \ v

’ C9UJENTIN
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ROŻNE
ZOO (Lasek Wolski) od godz.

9 do zmroku.

Ogród Botaniczny (Koperni­
ka 27) od godz. 9 do zmroku.

Radio

Z goryczą zdałem sobie sprawę, że nasz cudownie

zaprojektowany urodzinowy wieczór rozpływa się.
1 — Iris... dziecinko! .

~ Nie, Piotr! Naprawdę, nie bądź taki drobiazgo­
wy! Jesteś uparciuch nie z tej ziemi! Idziemy!
;• - O.K.... -

Czując w duszy kipiącą nienawiść do wszystkich
brodaczy na świecie, poszedłem za Iris długim ko-

;, rytarzem aż do westybulu. Ludzi było tu wcale nie
— Nie mam zamiaru dyskutować na ten temat,, mniej niż przedtem Iris torówala sobie drogę wśród

— powiedziała Iris z niesłychanie poważną miną.
Jakiś czas tańczyliśmy w milczeniu. Stopniowo

jednak oczy Iris nabierały dawnego blasku.
— Biała róża... i czerwona róża— szepnęła, a po­

tem zawołała nagle ostro. — Boże! Róże...! Pani Ro-
se!

— Co znowu z panią Rosę? Jaka pani Rosę?
— No ta, co nam odstąpiła pokój! Pani Rosę. Mia­

ła ha sobie czerwony płaszcz!
— No więc co z tego, że miała czerwony płaszcz?
— Och... sama nie wiem... Tak mi tylko wpadlo

do głowy...
Widziałem, że Iris nie przestaje nad czymś głębo­

ko rozmyślać. Wreszcie odezwała się:
— Powiedział , że moje zdjęcie jest w „Kronice”.
— Rzeczywiście tak powiedział.
— Może właśnie tu jest klucz od tej zagadki? Wca»-

palm 4o znajdującego się w rogu kiosku z gazeta­
mi. Tkwiąca za kontuarem blondyna rozdawała ilu­
strowane magazyny i papierosy. Iris poprosiła o os­
tatni numer „Kroniki”, pozostawiając mi załatwie­
nie rachunku. Przerzucała właśnie kartki pisma, &ie-

dy poczułem, żę ktoś mnie, klepie po plecach.
— No? I co słychać, poruczniku?

. Obejrzawszy się, zobaczyłem stojącego za mną
Hatcha Williamsa. Miał naosobie ten sam garnitur,
a w kąciku ust tkwiło grube, nie zapalone cygaro.
W tym świątecznym otoczeniu wyglądał jeszcze bar­
dziej melancholijnie niż w łaźni.

— Dzwoniłem przed chwilą do pańskiego pokoju,
ale nikt się nie zgłaszał, domyśliłem się więc, że
musi pan być na dole, w restauracji No i rzeczy­
wiście!

JDaUry et«0 nastąpi) (14)

Środa
Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30,

9.30, 12.05, 14, 16, 18.10, 19, 22,
23.50.

17.00 Obrazki z budowy —

reportaż. 17.15 Koncert rozry­
wkowy. 17.55 Kwadrans akade­
micki. 18.20 Sonda — przegląd
społ.-ekonom. 19.15 Uniwersy­
tet Radiowy
„Ealneologia”.
„Złota reneta’
Netza. 20.30 Przeboje
eyjne. 21,30
Piosenki.'

sport. 22.30 Kompozytorzy —

wykonawcami swoich ■utwo-\
rów. 23.15 Taneczna rewia.

CZWARTEK
6.40 Opinie ludzi partii. 6.50

Muzyka i aktualności. 7.50
Plebiscytowa piosenka miesią­
ca. 7.54 Mozaika muzyczna. 8.05
Temat dnia. .8.35 Ludzie, wśród
których żyjemy. 9.00 Muzyka
filmowa. 9.35 Przegląd czaso­
pism regionalnych. 9.45 Kon­
cert rozrywkowy. 10.25 Miej­
sce człowieka — frag. pow. R.
J. Sendera. 10.45: z twórczości
kompozytorów franc. 12.25 Ra­
diowy Przyjaciel Rolnika. 12.40
Melodie film. 13.M Magazyn
turystyczny.. 13.15 Radiowa li­
sta przebojów. 13.40 Przez lą­
dy i morza — „Islandzki rejs”
— frag. książki D. Boguckie­
go. 14.05 Studio Wczasowe.
15.00 Muzyka polska.

- wykład pt,
19.31 Teatr PR

— słuch. F.
waka-

Radiowe. Studto
22.27 Wiadomości


